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Radzi~ckie Biul-o Informacyjne demaskuje ' machinacje auglo askich 
"sojuszników" w tragicznych dniach przed wrześniem 1939 roku 

MOSKWA (PAP), Radzieckie Biuro Jnfor-I Radzieckie Biuro Informacyjne zaznacza, że ku agresji przeciwko P~Isce i Rumunii. Rów­
macyjne o:::łosiło dalsze dokumenty, przedsta- Związek Radziecki przeciwstawił maneWI'om nocześnie jednak Wielka Brytania i Francja 
wiające rolę Wielkiej Brytanii, Francji ' i Sta- mocarstw zachodnich swoje jasne i szczere nie odpowiada.ją na pytanie, GZy Związek Ra­
n~w ~j~dnoczonych "J rozwoju agresji ni-e-l prop(yJlycje, których jedynym celem było za- dziecki ze swej strony może liczyć na jakąkol-
J111eekleJ. chowanie pokoju w Europie. wiek pomoc, jeieli zostanie zaatakowany 

Po zajęciu Czechosłowacji - czytamy w ko- Propozycja Związku Radzieckiego ,przed- przez agresora. MOC.:lrstwa zachodnIie pozosta-
munikacie Radzieckiego Biura Informacyjne- stawiona Wielkiej Brytanii i Francji zawie- wiły również bez odpowiedzi zagadnienie, jak 
go - Hitler kontynuował zupełnie jawnie rała projekt Skutecznego paktu wzajemnej po- mniejsze państwa, grani\.!zące ze Związkiem 
swe, przygotowania do wojny,. Wielka. Bry ta- [mocy między Wielką Brytanią, Francją i Radzieckim, będą mogły zachować swą neu 
nia. i Francja zachp,cały Hitiera. do acresji Związkiem Radzieckim _ gwarancję Wiel- tralność przed agresorem. 
przeciwko Związkowi Radzieckiemu swoją kiej Bryta.nii. Francji i Związku Radzieckiego Z wyżej podanych względów Mołotow za· 
polityką, która. była zamaskowana. gołosłow- dla l~rajów Europy środkowej i wschodniej I komunikował, że Związek Radziecki nie jest 
nymi frazesami o gotowości do współpracy ze łącznie z wszystkimi krajami europejskimi, w stanie przyjąc na siebie zob.owiązań wo?ec 
Związkiem Radzieckim. Wielka Brytania i gt'aniczącymi ze Związkiem Radziecki,m, oraz niektórych krajów, {ak długo, Jil.k długo Wlel­
Francja usiłowały równocześnie pny pomocy 
manewrów dyplomatycUlych zataić przed opi­
nią publiczną świata istotny charakter swej 
volityki. 

Jednym z tych manewrów były rokowania 
podjęlł" przez Wielką Bryta,ni~ i Francję z 
ZSRR. Dwa te kraje usiłowały przedstawić 
rokowania, jako powaimą próbę wstrzymania 
agresji hitlerowskiej. Oka;z:ało się jednak, że 
przedst",wiciele Anglii i Francji traktowali 
pertr .. Irtacje z ZSRR od samego początku, ja­
ko jeszcze jedno posunięcie w swej dwu-
znacznej g1"Jle. 

Przywódcy Niemiec hitlerowskich 
>lobie sprawę z istotnego charakteru 
brytyjsko-francuskiej. 

zdawali 
polityki 

Sprawozdanie Dirksena 
Pisał o tym ambasador Niemiec w Londy­

nie Dirksen w swym sprawozdaniu, przeUla­
:::zonym dla niemieckiego mi!Il.isŁra spraw za­
granicl.llych, w sposób następujący: 

• 
I at z rze 

konkretne porcnumienie wojskowe brytyjSkO-/ ka Brytania. i Fran.cja me wezmą na siebie 
francusko-radzieckic, przewidujące natych- podobnych zobowiązań wo~ec krajó.w, .,położo­
miastową skuteczną pomoc dla każdego z nych na. północno-zachodmej graDlCY ZSRR. 
krajów, który otrzymał gwarancję, na. wypa- Radzieckie Biuro Informacyjne przypomina 
dek agresji. następnie, że 18 marca 1939 r. ambasado.r 

Minister Mołotow 'w maju 1939 r. w prze- brytyjski w Moskwie Seeds Clawiadomił ko­
mówieniu, wy głoszonym na trzeciej sesji Ra_ miSarza ludowego spraw zagranicUlych, że 
dy Najwyższej, podkreśW:, że propozycje an- Hitler Pl"Jlygorowuje natarcie na. Rumunię i 
giel!:ko-francuskie pomijają elementarne za-
sady wzajemności i równości partnerów. Mi- zapytał, jak zareaguje na to Związek Radziec-
nister Mołotow zaznaczył, że mocarstwa za- ki. Gdy ze strony przedstawiciela Związku 
chodnie pragną '1d<.ielic sobie nawzajem gwa- Rad~ieckiego padło pytanie ,jak zachowa się 
rancji przeciwko agresji i usiłują zapeWnlC Wielka Brytania w wypadku agresji niemiec_ 
sobie pomoc Związku Radzie:lkiego w wypad- kiej pr::eciwko Rumunii, ambasador Seeds od-

powiedział, że Rumunia leży bliżej ZSRR niż 
Anglii, 

Rząd Radziecki, pragnąc doprGwadzić 
d& ostatecznego, skutecznego porozumie 
nia, zaproponował podczas rokowań 
zwołanie konferencji wszystkich naj bar 
dziej zainteresowanych krajów, a mia­
nowicie Wielkiej Brytanii, Francji, Ru­
munii, Polski, Turcji i ZSRR. Celem 
konferencji miało być wyjaśnienie po­
zycji zainteresowanych krajów dla wat 
wienia porozunlienia. Rząd brytyjski 
jednak uważał propozycję radziecką ~ 
przedwczesną. 

Rząd brytyjski zaproponował ze swej stro­
ny podpisanie deklaracji, w myśl której Wiel_ 
ka Brytania, ZSRR, Francja i Polska miały 
zobowiązać się do w7~"Ijemnych konsultacji w 
sprawie zorganizowania wspólnego oporu w 
wypadku agresji. Deklaracja ta nie zawierała 
żadnych zobowiązań: nie mogła stanowić 
skutecznego środk~ przeCiwko niebezpieczeń­
stwu agresji . Mimo tych braków, RZĄD RA­
DZIECKI ZGODZIŁ SIĘ NA PODPISANIE 
TEJ DEKLARACJI. wierząc, że mogła.by ona 
być krokiem naprzód w hamowaniu agresji. 
Lecz ambasador brytyjski w Moskwie zako­
munikowM rządowi radzieckiemu, że SPRA­
WA WSPÓLNEJ DEKLARACJI JEST NIE­
AKTUALNA. 

Brytyjski minister spraw zagranicznych 
Halifax przedstawil: z kolei dalszą propozy­
cję, w myśl której Związek Radziecki miał 
ogłóSić deklarację, g>oszącą, że w wypadku 
agresji przeciwko jednemu z krajów, sąsia­
dujących z ZSRR - ofiara agresji może li­
czyć na pomoc ZSRR, o ile zażąda jej. 

"W Londynie panuje JWwszechne 
pnekonanie; że konta.kty Wielkiej Bry­
tanii z Innymi państwami, nawiązane 
ostatnio, są jt:dynie krokami, podjętymi Próby pchnięcia Niemców na schód 
z ostrożności, przed osiągni·ęciem real- Ja'ką treść kryła w ~obie ta prop~ycja.? Na­
nego porozumienia z Niemcami. Kon- kładała ona na Związek Radziecki obow:ązek 
takty tc zostaną na.tychmiast zerwane, o.kazania pomocy ofiarom agresji niemieckiej. 
skoro iylko ważny 0<11, godny wysiłku - Wciągnęłoby to Związek Radziecki w wojnę 
por()zumienie z Niemcami "- zostanie przeciwko Niemcom, przy czym Wielka Bry­
osiągnięty". tania. i Francja nie były zobowiązane do oka-

W 'nnym tajnym sPl:'awozdan1u, zdobytym zania pomocy Związkowi Radzieckiemu. Na-
OllleZ wojska radzieckie w Niemczech, Dirk- wet w' wypadku Polski i .RumuniI 
. ien podkreśla, że Wielka Brytania. zmierza 

które otrzymały gwarancję od ' Wielkiej lio osiągnięci:!o ' przyja~nego pQ.r~umienia z 
Niemcami. Bryt':l!llii, - Rząd brytyjgki odmówił 

morzem Bałtyokim we WSChodniej Europie 
łączn-ie z państwami bałtyckimi. 

Wielka Brytania przedstawiła w odpowie­
dzi kontrpropozycję, która przewidywała 
jednostronną deklarację Związku Radzieckie­
go w sprawie gotowośoi ZSRR okazania po­
mocy Wielkiej Brytanm. i Francji, gdyby te 
kraje zostały wciągnięte w wojnę wISkutek 

Sanacja poszła 

wykonania swych zobowiązań (zobowiązania 
te dotyczyły Belgii, Polski, RUIJ;lunii, Grecji j 

Turcji). 
I tym razem Związek Radziecki miał przy­

jąć na siebie zobowiązania, nie otrzymując 
zap~wnienia, że Wielka Bryt.1.IDa i Francja ze 
swej t. tl'ony okażą pomoc Związkowi Radziec­
wemu, lub republikom bałtyckim • 

na lep Londynu 
Radzieckie BlUro InformaCYJ'ne zaznacza, że przyjęcia na siebie zobowiązań ~ącznie 

Z '1_' R d' ki Pr . Radzieckie Biuro Informacyjne stwierdza., ZSRR, a Wielką Brytanią i Francją uległy fa.łszerze historii usiluJ'!>c zataić "'''''""'ższe do- ze Wlą~",lem a Zlec m. opozycJa 
.. ,","UJ r:1' li! . 'd al - .,. d że wszystkie propozycje brytyjskie wynikały dalszym komplikacJ'om wskutek oświadczen. ia kumenty, bez poznania. których nie można ' .~a axa rue przeWl yw a rOW~llez za 

nych zobowiązań ze strony przypusz- z zasady nierówności i sprzeczne były z god- ambasadora polskiego w Moskwie, Grzybow-
';\'uzumicc dziejów Europy przed"'ojennej. I • ności" niez.:.łleźnego "'''ństwa. skiego. 

Jasne i szczere stanowisko więc Polski, Rumunii i krajów bałtyc- PROPOZYCJE BRYTYJSKIE WSKAZY- Ambasador Polski podał do wiadomości, że l 
czalnych ofiar agresji niemieck-.. j, a'" ..-

kich, wobec ZSRR. WAŁY NIEDWUZNACZNIE BEJ;tLINOWI, ZE Polska nie zaWl'ze paktu wzajemnej pomocy 

Zw: ązku Radzieckiego ,Rząd I'adziecki przedstawił dalsze swoje W WYPADKU ATAKU NA ZWIĄZEK RA- ze Związkiem Radzieckim. Przedstawiciel 
.., '. lproPozycje w sprawie paktu radziecko-brY- DZIECKI, WIELKA BRYTANIA I FRANCJA Polsld mógł - rzecz oczywIsta - złożyć ta-

RokowanHl ffilędzy WIelką Brytaruą l Fran-. . . . ZAC""OWAJĄ NEUTRALNOSC O ILE TYL- . _. ... . . .. ... . tYJsko-francusklego przeWIdUjące WZAJEM- n 'kie oswIadczeme Ndyrue i tylko za Wiedzą 
;Ją z J~~eJ strony, a ~wIązklem RadzIeck~ NĄ POMOC w wy~adku agr~Sji przeciwko KO UDERZENIE NA ZWIĄZEK RADZIECKI i aprobatą kół rządzących Wielkiej Brytanii 
. drugl<~J rozpoczę~ ~ę w mar~u 1939 r.,_lljednemu z kontrahentów lub przeciwko kra_INASTĄPI PRZEZ KRAJE BAŁTYCKIE. i Francji. 
rwały około 4-ch mIesIę.!y. Przeblętf pertra",- . . . ' " . . , 

tac'i w azu'e z ełna 'asności że Zwi zek Jom połozonym mIędzy morzem Czamym, a Dma 11 maJa 1939 r. rokowarua mIędzy (Ciąg dalszy na str. 2-ej) 
DhdJ • skk' d ~ ł d P . J
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mocarstwami zachodnimi :na zasadzie równo-CK· S k t · ł 
:;ci,_dopor~zu~en~,któremogłob!p~~strzy- zan - al- ze racl w 
Illac agrejJę NIemlec. Rządy WrelkleJ Bry-
I.anii l Francji, cieszące się poparciem Stanów 
Zjedlloczonych, posta·wiły sobie jednak zu­

zą 
pełnie inne cele. Mandżuria i Chiny północne w rękach 

rówmez prawie cał~ €h!ny północne. Kuomin 
tang w chwili obeonej kontroluje tam wyłącz 
nie główne miasta, jak Pekin, Tien-tsin, T'ł' 
juan, Tsin-tao, które jednak zewsząd otoerone 
są przez chińską armię demok!ratyczną i są 
całkowicie oderwane od głównych baz zaopa_ 
trzeniowych Czang-Kai-Szeka. ProwinCje Ho­
pel, Szan-tung i So-nan Z'llajdują się prawie 
całkowacie w rękach a'l'DJiil ludowej. Wojskom 
Czang-Kai-Szeka grozi również okrążenie w 
prowin-;ji Szan_si. W okół stolicy tej prowin· 
cji- Jan-Juan- zamyka się coraz bardziej 
pierścień nacierających woj,sk ludowych. Zwy 
ciężka ofensywa wojsk demokratycznych roz_ 
szerzyła również tereny wyzwolone w ~hi­
nach centTlaln.ych. <tałe wybrzeże prowill-

Wielka Brytania i Francja. przyzwy- MOSK~A PAP . . ~ . Dzie~nik :,Izwiesti,a" ":' 
,. , '. . . przeglądZie sytuaCJI strategl-::zne] w Chmacll 

c~aJor:e wIdo~zrue do tego, ze lr:n!; "w~- stwierdza, ii' rządy Kuomintangu w Mandzurii 
Clągah dla. roch kasztany 'l: ogroa , USl-1 i w Chinach półinocnych z.bliżają się ku koń­
łowaly nałożyc na ZSRR oobowiązania, cowi. 
na podstawie których Związek Radziec- Po rejęciu miasta Lao·Jan jeszcze silniej za­
ki miał wziąć na Siebie ciężar odparcia mknął się pierścień wokół Mukdenu. Miasto 
eweńtualnej agresji hitlerowskiej, pod- Czang-Czun i wiełkie mandżurskie centrum 
czas gdy WIELKA BRYTANIA [FRAN przemysłowe Giryn znajdują się jeszcze w lę' 
eJA NIE CHCIAŁY PRZ'YJĄC ZAD- k~cb Czang.-Kai·Szeka. lecz dni ich. g;nnizo­
NYĆH ZOBOWlĄZA8 WOBEC ZWlĄZ n?w .. są polIczone. 99 proc. teryt~~Jum Mil:'!!­
KU RADZIECKIEGO. Gd by Wielka dZurll opanowane zostalo , przez chm~ką armię 

'.' .. y. demokratyczną. Czang-Kal-Szek straCił w o'l1a 
Brytarua l FranCJa oSiągnęły ten cel, to Ini<:h walkach na terenie Mandżurii połowę 
zblizyłyby się one bardzo do . swego ,tacjonowanych tam wojsk - w liczbie 3ilO 
ostatecznego celu, ~ mianowicie do ~on- lysięl.'Y żołnieny. 
łłiktu niemiecko-l'ameokiego €hińska armia demokratyczna opanowała 

armii ludowej 
cji Kiang·si, za wyjątkiem obwodu Szanghaju, 
opanowane zostało przez wojska ludowe. 

Chińska armia demokratycma ' liczy obe­
onie przeszło 2 miliony żołnierzy. Pozatym w 
szeregach partyzantów i oddziałów S<lmoobro­
ny walczy ponad 4 miliony ochotników: relG'J 
tujących się przeważnie z r~błopów 

Dziennik .. Izwiestia" zauważa: H: w z;::iąz­
ku z tym reakcja chińska traci z każd}"'D 
dniem grunt pod nogami. Pod naporem woj~k 
demokratycznych topnieją armie Czang-K~i­
Szeka. Nie pomogły reakcji chińskiej amęry­
kańskie dostawy breni, oceniane '!la sumę 4 
miliardów dolarów - piszą .. Izwiestia". Kuo· 
mintang traci władzę w Mandżurii i w chi_ 
no:ch północnych. Nadchodzi kolej na (ihlny 
środkowe i południowe. 
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(Dokończen.ie ze str. 1-eJ). c:yjl'..e zaznacza, że stanowisko Polslu poparli i czące tych rokowań ujrzą w najbliższym cza_ wygadnej dla ZSRR ze względu na izolacjI} 

l'ostępowanie delegacji brytyjskiej i francu- czł<mkowie mIsji brytyjskiej i francuskiej. sie światło dzienne). ~ ZSRR . 
. ~kic.i zostało należycie ocenione również w PODCZAS ROKOWAŃ ANGLICY Dirksen w swym sprawozdaniu pod- W tym stanie rzeczy rząd radziecki zmu-
niekt6rych kołach Europy zachodniej. Ra- OSWIADCZYLI, ZE W WYPADKU kreślił; że w wypadku poopisa.nia paktu szony był dokonać wyboru i zawrzeĆ z Niem· 
rizieckie Biuro Informacyjne cytuje w tym AGRESJI MOGĄ WYSTAWIC SMIESZ o n.ieagresji i paktu o nieinten'Vencji, cami układ o nieagresji. Decyzja. ta okazała 
mi~jscu arl\,-Xul Lloyd George'a, który na mar NIE MAŁĄ ILOSC WOJSKA, A MIA- przeust,a,wicie!e Anglii przyi'zt'kli cot'nąć się dalekowzrocznym r łąądrym krokiem rzą-
'jinesie rokowań w Moskwl~ pisał: NOWCIE 5 DYWIZYJ :PIECHOTY I gwarancje udrielone Polsce. SPRAWĘ du radzieckiego. Decyzja ta w ogromnej mie-

JEDNĄ DYWIZJĘ ZMOTORYZOWA- GDAŃSKA I KORYTARZA ANGLICY rze stworzyła WJJunkJ sprzyjające ,,<:~ji'ślnc-
"Neville Chamberlain. Halifax 1 John NĄ, PODCZAS GDY ZWIĄZEK RA- GOTOWI BYLI _ po zawarciu porozu- mu zakoilcLeniu drugiej wojny światowe.} dla 

Sim:)n w istocie rzeczy ni~ chcą POiCO- PZIECKI WYRAZIł, GOTOWOSC WY _ mienia ruem:ccko-brytyjsItiego _ PO- Zw~ąz,lm Radziecldeg,) i Nszystkich wolnoM: 
zumien.ia z Rosją". To co było jasne dla SłANIA NA FRONT 136 DYWIZYJ, ZOSTAWIĆ NIEMCOM DO. ROZWIĄ- miłującyc}l namdów. 
Ll~d George'a, to r(}ZumJ.eli nie mniej 5 TYSIĘCY SREDNICH I SIĘZKICH ZANIA SAM NA SAM Z POLSKĄ. Twiedzenie jakoby układ o nieagre~ji lo 

dobrze przywódcy Niemiec hitlerow- DZIAŁ, 10 TYSIĘCY CZOŁGOW {TAN Anglicy przyrzekli NIE INTERWENIO- Niemcami należał do programu polityki 7.3-

ski ch. Z,lawali oni sobie sprawę z istot- IUETEK, PRZESZŁO 5 TYSIĘCY SA- WAĆ w tych sprawach, Dirksen pod- granicznej ZSRR _ jest ordynarnym oszczer-
nego celu polityki br~tyjsko-f.ranc.u- MOLOTOW BOJOWYCH ITD kreś'a, że porozumienie niemipcko-bry· stwem. Związek Radziecki o.ążył cierpliwie l 
.:1iiej Celem tym było sklero-wame Hit- t t· 'dz" . b tYJ'sl~I'e doprowa'dz!' do tego, ŻE POL- . • .. • . . • 10 W 'ym s al1le rzeczy mc Iwnego, ze ry-. ". wytrwale do porozumienia z zachodmmi nie-
lera przeClwko ZSR~. I zagwarain wa- tyjskCl-francusko-radzieckie rokowania zakoń- SKA STANIE WOBEC NIEMIEC OSA- agresywnymi mocarstwami przeciwko faszy-
nie Hitlerowi premn prze7. um eszcze-I· '... . k 'i' 
. . ' d '6 !' .~ k . _ I czyły Się fiaskiem. Nl€powodzeme pertra tacJ MOTNIONA". I storn niemiecko-wlOskim dla zrealizowania 
me. ~wlązkl~ ~..a. z~<: ·,ego lw~« naJ tych ni.e było przypadkowe. Wjelka Brytania Radzieckie Biu:o Informacyjne za- syst~mu bezpieczeństwa zbi{,rowego. Lecz wa-
mUleJ spr~YJQ·Ją~;~ war~~ .ac w wy- i Francja prowadziły podwójną grę. znacz.. przy tym, ze KOŁA RZĄDZĄCE runkiem p~rozumienia jest zgoda dwóch 
padkll wOJ'ny z uemcaml . ROWNOCZESNIE Z JAWNY~lI PER- W WIELKIEJ BRYTANII GOTOWE stron. Choć Związek Radzieoki ni.e szczędzlł 

Z końcerr. maja 1939 r. d,~lcgacje Wie'kiej TRAKTACJAMI W MOSKWIE TOCZY BYŁY WYDAC POLSKĘ NA ŁUP HIT- wysiłków dla porozumienia. przeci.wko ag-l'e-
Brytanii i Francji przedstawiły nowe propo- ŁY SIĘ BOWIEM ZAKULISOWE ROKO LEROWI W CHWILI, GDY JESZCZE sji, to Wielka Brytania. i Francja systematycz-
zycje, nieznacznie poprawione, lecz istotna WANIA Z NIEMCAMI, DO KTORYCH · NIE WYSECHŁ ATRAMENT NA DO- nie odrzucały wnioski radzieckie prcwadząc 
kwesLia gwaral1cji dla republik bałtyckió po- PRZYWIĄZYWANO W LONDYNIE I KUl\'IENCIE, ZAW-ERAJĄCYM GWA- llolitJlltę iZOlacji Z3RR, politykę koncesji na 
została na<1a1 otwarta. Koncesje bryiy,jsko- PARYŻU ZNACZNIE WIĘKSZE ZNA- RANCJE BRYTYJSKIE DLA POLSKI. rze<.,z agruo;-ów, politYkę · "kanalizowania" 
franc'lskie miały charakter gołosłowny i były CZENIE NIZ DO ROZMOW MOSKIEW BIytyjsko-niemieckie rozmowy gospodarcze I agresji na wschód. 
uzależnione od tylu zastrzeżeń, że propozycje SKICR. dotyczy!y równ~eż spra~y kolonii, po.dzi~J~ I Radzieckie Biuro I~formacyjn: zaznac.za, że 
te byly nie do pl'zyjęcia. Celem pertraktacji moskiewskich było surowcow, povzlału rynkow zbytu i wlelklPJ Stany Zjednoczone me tylko me przeCIwsta-

W tym stanie rzeczy Mołotow oświad- uśpienie czujności opinii publicmej Anglii i pożyczki brytyjskiej dla. Niemiec. wiały się zgubnej polityce Wielkiej Brytanii 
cz,'ł przedstąwic!elom Wielkiej Bry ta- Francji. Cel rozmów brytyjsko·niemie)kich Z powyższych faktów wyntka, że koła rzą- i Francji, lecz przy każdej okazji popierały 
nH i Frz.ncji, że propozycje ich nie wska zost::;ł jasno sformułowany przez Halifaxa, dzące w Wielkiej Brytanii planowały długo- ją,. Fimms'ści amerykańscy w dalszym ciągu 
zują na to, że Wielka Brytania. i Fran- który 29 czerwca 1939 r. wyraził gotowość trwałe porozumienie z Niemcami oraz t. zw. Ioltowali swoje kapitały w ciężki przemysł 
cja poważnie traktują sprawę paktu z porozumienia się 7. Niemcami we wszystkich "kana.liza.eję" agresji niemie.,kic,i na wschód Niemiec, uzbrajając w ten sposób agresję nie­
ZSRR. sprawach, .. budzących niepo.kój". Halifax przeciwko Polsce i Związkowi Radzieckiemu. I miecką. Zdawali sobie sprawę z tego. że 

Okazało się później, i.e.LONDYNOWI I PA- ośw;adczył m. in.: "w nowej atmosferze mo- Cóż dziwnego - podkreśla Radzieckie Biu- wojna w Europie oznaC7..a zwiększenie zysków 
II.YŹOWI BYŁY RACZEJ POTRZEBNE ROZ- gliśmy omówić z Niemcami ·p'roblemy kolo- ro lnformacyjne, że redaktorzy zbioru doku- kapitalistów amerykańskich. 
MOWY O PAKCIE, NIZ SAM PAKT. Nic niaJ..ne, zagadnienie Burowców, barier celnych, mentów, cpublikawanycb przez departament Rzecz jasna. że w takiej sytuacji Związek 
dziwnego, że rokowania ciągnęły :.ię w nie- przestrzeni życiowej ("Lebemraum"), og!"ani- stanu, tak sl;:rzętnie u:~ilują prze;nilczeć faIdy, Radziecki miał tylko jedno wY~ścle: przyjąć 
skończoność. czenie zbrojeń: inne sprawy". bez których rue możn~. zrozumieć sytuacji, prl,pozycje niemieckie w sprawie układu o 

W tym samym czasie dziennik ,.Times" pl- Dokumenty zdobyte prze? wojska radzlec- ja.ka wytworzyła się w roku 1939. nicagresji. . 
sal na marginesie rokowań moskiewskich: kie w Niemczech od"łaniają szczegóły ROZ- W tym stanie rzeczy nie ulegało już żadnej Pod9bnie jak w 1918 '. Związek Radziecki 
.. SZYBKI SOJUSZ Z ROSJĄ ZAHAMOWAŁ- MOW NIEMIECKO-BRYTYJSKICH, h-1:óre wątpliwości. że Wie:ka Brytania i Francja zmuszony był z powodu wrogiej polityki mo_ 
13Y INNE PERTRAKTACJE". prowadził wysłanl}ik Hitlera Wohltat z minl- nie tylko nie podejm:Jwały żadnych poważ- carstw zachodnich zawrzeć pokój z Niemca-

Dziennik "Times" miał zapewne na strem Hudsonem I doradcą Chamberlaina - nych kroków, zmierzających do wstrzymania mi w Brześciu, tak w roku 1939 Związek Ra­
myśll pertaraktacje, jakie prowadził bry Wilsonem w czerwcu 1939 r. w Londynie. agresji rJemieckiej, lecz wręcz przeciwnie dzi,,<-ki zmusz()nybył przyjąć propozycje nie­
tyjski minister h!\.ndlu zamorskiego Hudson i Wilson propon,)wali Niemcom roz- przy pomucy tajnych machinacji usiłowa.ły mieckie w sprawie układu z powodu wrogieJ 
Hudson z doradcą dla spraw goSpodar- poczęde tajnych roz:mńw w sprawie pełnego skierO'Wać hitlemwskie Nicmcy przeciwlro polityld Wielkiej Brytanii i Francji. 
czych Hitlera - Helmutem Wohltatem porozur~ienia nien:iecko'ł?rytyjskie?o. P~ro_ ZSRR. R-zecz jasna, że fa.łszerze historii i inni re­
w sptawie większej pożyczki brytyjsldej zumieme to ptz~w!d,.Y''1~łoby pod~ł ŚWIata Związek Radziecki znaJazł się przed naśtę- akcjoniści są niezadowoleni z tego, że Zwią­
dla Niemiec. Równocześnie ~ontYJ1UO-1 na Sfery wpływo,:" l zl1kwldowal1le "MOR- pują,cą alternatywą: zek Radziecki umiejętnie wykorzystał układ 
wano rozpoczęte w Diisseldorfie rozmo- DERCZEJ KONKpRENCJI NA RYNKACH a) albo pr;zyjąć, kierując się koniecznośchl rwziecko-niemieck\ dla wzmocruenia swe.i 
wy przemysłowców brytyjskich 't prze- SWIA~OWYCH:·. . . . . samoobrony, propozycje Niemiec w sprawie siły ł}bro-nnej. 
mysł<-wcami niemieckimi w sprawie p.t)- Ambasador Ntermec w Lor~dynle D.rksen w układu o nieagresji i tym :;amym zapewnić ' Są oni niezadowołeru, ze VI' wyniku uklatm 
rozumienia ha~dlowegl). spra:vozdaniu. przesłanym 21 li?ca Ribbentro- Związkowi Radzieckiemu przedłużenie okI' esu I rad-,.iecko-ruemieckiegc - wojska niemieckie 

Hadzieckie Biuro Informacyjne zwraca pOWl, podał, ze temater..1 ro.zmow Woh~tata ~ pokoju na. pewien czas, co umożliwiloby lep- rozpaczęły swą ofensyWę na wschód nie z linii 
uwagę na charakterystyczny fakt. że w imie- :Vilsonem były spraw: polItyczne, WOJskowe sze przygotowanie dry odpal'cia możliwej Mińsk - Kijów, lecz z linii położonej kilka-

ł WIlklej -Brytanii występowały w· Mo- l gcspodarcze, OmaWIano przytym problem agresji; set kilo-meir(iw na zai!hód, że Związek Ra-
nku. "":bY h drUO"hrZAdnym znaczeniu, pod- paktu.o nieagresji, paktu o nieinterwencji, w b) albo odrzucić propozycje Niemiec I tym dziecki wyszedł li: wojny zwycięslio. 
s ""le V,"V v "~,, h k' . ł t.. t 1 . ., 

as gdy w rokowa.niach z Ilitlerem brał ramac t:Jrego mw o nas ąplC us a eme samym llgodZ1C się na NATYCHMIASTOWE (Ciąg dalszy komunikatu ladzieckiego Biu-
~~zial sam premier Chamb erla in , przewodn.i- "PRZESTRZENI ZYCIOWEJ" WIELKIEJ I wcią,.9]lięcie ~SRR przez prov.rokator?w. IV ra .Informacyjnego zostcmie ogłoszony poju­
czący delegac}i brytyjskiej Strang nie miał BRYTANII I NIEMIEC. (Dokumenty doty_ zbrOjny k<mfl1kt z Nlemcaml w syt!,acJl me- trze). 
pełnomocnictw do pod~isania jakiegokolwiek'- .--_!!II '_r. n ~. __ ~c.·_"'>_."""''''''''''''''' __ '' "'--~!O._----"---_IDI ______ III._m 

pO;;.;';;~~~~a\~~:~}amiałYWYS~aĆdoMo~<O § t a t n i e 'd n" H i t I e r 
skwy misje wojskowe, które miały brac I 
udział \v rokowaniach, lecz PQdr~ż misji tych 
do Moskwy trwała bardzo długo. Okazało się 
zresztą, że w skład ich wchodzą osobY o dru­
gorzędnym znaczeniu, nie mające ' żadnych 
pełnomoooictw. W tych warunkach rokowania 
na. tem:t'v wI'iskawe były bez znaczenia. po­
d()hlllle jaJk pe!l'tnU\talCje na tematy pol;. 
tycllne. , 

Radzieckie Biuro Info"macyjne dodaje, że 
misja wojskowa ZSRR uważała, że pomoc 
ZSRR będzie możlhV3 jedynie w wypadk~, 
jeżeli Polska zgodzi się na przepuszczenIe 
wojsk radzieckich przeJ: swoje tery~oriu~. 
Rząd poi~ld w odpowiedzi za7.naczyl, ze me 
przyjmie po.mocy wojskowej od ZWilil.zku Ra­
dzieckiego, pod.<reślaj~,c w ten sposób, że oba­
wia się ba,rdziej wzmocnieni .. Z~RR niż agre­
"'1 hitleraw~kiej. Radzieckie Biuro Informa-

S'W4·jh&ct!CU&ilBH WWLA&l. 

- Otpo<wialdają ·0 Cho·dlży NaiSre,d inie, 
ż-e pewnego- ra'zlu sze,d~ {lIn prz,e'z ryne~, 
w Bagdadzie i 'nag'le u.sly's.:~alł krzy'k i ha­
~als dol.abliliący z obe,f'ży. NM,Z; Clwdża., 

jak vviadollllo., je'! to czlowielk ciekawy, 
zajrzał wioe di() ohet'7.y· r wild'zi, że gr'u­
byo c:zer\Vo~l.ej mopdz.j,e oher'ż~rs1a trzę­

sie za· karlk ja'ki.e.goś ohdartll-sa i żą,dla {)Id 
niego pie'jJięcll7.Y, a tein nic chce p<ladć. 

- Cb to ·za ha')::l'S.? - p}"ta na.'!z; Cho· 
dlża Na'Streldin . - O co cho,dzi? 

- Oto ten wlóczę.ga - krzyknął w nd 
powiedzi oą)erż~""ta., - ielJ1 n~,d:zil1Y żelb­

raik i zlloldzieD wszeldfł przed clrwiną do 

Był niezwy1k.J.e zdyscyplmowa­
ny, gdyż co·dziennie z,glaJSzaił się do Kalll.ceTla· 
rii. ROlbil to głównie w celu informacji. Był 
cZlłowie.kiem odważnym. Dowiódł tego. gdy 
pOis.zedł wraz ze 6woimi chło'poami do atalk'll, 
nie 6z,ukając be7~iecznego ulk'l"'fda w pod­
ziemnym schronie KanceJa.rii Rn,lSzy. 

Aschman nie miał jednej ręki . Był inwali· 
dą. Wyglądał zawsz'e nader skromnie. Trzy · 
mał się na uboczu. Wzbudzał zaufanie calyn. 
swoim wyglądem i sposobem bycia. 

:rATALNE WIADOMOSCI. 
W schronie już wiedziano o coraz bi",dtieJ 

pogarszaiącej się, z minuty na minutę , slJtua­
cji na odci'nkach bojowych Fatalne wiado­
mwci rozeszły się lotem błyskawicy. WYWt,. 
łały one piorunujące wrażenie na ss-manach, i 
zwłaszcza na oficerach esesowskkh, kt6.7y' - W* 

przedtem nie raczyli zwrOCIC na nas najmniej I trzebowali słów pocieszenia i otuchy ci, ktć­
szej uwagi. Większość z nich wogóle trakto- rzy jeszcze do niedawna zachowywali s:ę bn. 
wała nas wyraźnie lekceważąco i z góry. talnie i wyzywająco. Zdradz·ające sb'ach i n~e 

V<lszyscy ci esesowcy nagl-e stali się wprost pokój pytania przede wszystkim stawi~1i ese­
nadskakująco grzeczni ! życzliwi .w stosunkh 
do nas. Ka:żdy z nich usiłował nawiązać z na- sowcy, którzy nigdy jeszcze nie ':Vąchali pro­
mi rozmowę. Co chwila zaczepiano Berndtt. chu na froncie, nigdy nie zaglądali śmierci '" 
lub mnie. Miny mieli przy tym wysoce nie oczy na przednich pozycjach. Niektórzy wole­
wyraźne i mocno speszone Pełne trwogi py- li nie rozmawiać i nie pytać. Siedzieli prl) 
tania sypały się jak z· rogu obfitości. stolach i w milczeniu chlali wódkę w n.iewiary 

Pytani-a te były i,:d.nostajne i brzmiały je- godnych wprost iloścIach. Między pijącymi 
dnal~o~o: :,Jak sądz~c.Je, czy W;~ck ~ctrze ~o !lti.era7 po~'st:=twały ostr~ spmecZlki.. Ale nie na 
Berhna. ~l~~Y to ~oze nastąpIc l ~Z,\ V:,oCjo- długo. Kłotme te prawIe natychmlast ~oplom, 
le ?a~tąpl? "Czy "Jest leszcze. I?-0zll'l/ osc· dO" w morzu alkoholu. Inni zaś zachowywali sit; 
stac s!~ na zachon; ? A .~alWaZmE'~070 ,"z'1 zupełnie biernie i w sŁanie jakiegoś dziwnego 
długo Jeszcze będZIemy SIę tTzymac? odrętwien'a bezmyślnie ,:zekaH na nadejście 

STRACH I NIEPOKOJ 
Rzecz charakterystYCząa. że naibąrrlziPj po-

czegoś nieokreślonego nieznanego naWet dla 
nich samych. 

(D. c. n.) 

22 Na,s're·di'l1 - i źq,e- jelst! korr.>:yflIta·ć b-ez!p1la<t-, twój Slzas złylk, a ty słY'Sza,ł'eś jalk dźwitę-
nioe z wd 'lle,j W'latSno'ści! aZą j'elg,o pie<nJ.ąd-ze. 

- TY's'łyszysz, olb<d'a:rbUlSie, co mówi WSZ;ysICY w hetthaclMTIi p'Ol!dtadai!Ji si,ę 
lo ci:elbie tem S'ZalnoW1l1Y i szflad1etJny cZllo ze śrmię'ch·u. Jed'e'n w -po'ŚlPiJelccrm 'lliP·rzedzli~: 
·jelk! - l;cieszY'ł si'ę olberżY's'ta. - Cis'z e1, bo odrazu domyśllą się, ie 
- CZY ma!S;~ pieniądze? - zwrócił się mówimy o ChotdlżY Nasre,di~ie! -

'1'·()Idża Nasr.edill1 do bie·daka. - :3kąd o~i wie'dzą o tyun? - UJŚm1e-
Ten mikz-ą,c wy~ą·l z kieszeni osta,tnie chatiąc się, n1Y'śna~ Chod.ża Nwsr-etdtn,-

111 iet"l zjalki i po·daił Ghodży Nalslre<Clino'Wi. prilwda. że to marzY'ło SIi~ nie w Bag.da­
Oherży:s·ta j<uż wyci'a,gnął 1>'0 nie swoją dz,ie, a·le w Stamb'QU·e. lecz WSlZystJko je-

moki o,berży, niedta.i · l1schll1'a, ws,zystki,e fttl1.stą ła:p ę· dQl<O. 'Slkąod nwgą o tyll11 wied:zieć? 
jełKo ,,~nę'i:Jl"zmo,ś ci. 'Wyjął z iZalnaldTZia pąa- - Zaczeka,j. o ~za'nIO'wtny!. - . p·ov.r<S,trzy Półgło'gelm zac'z;ą! OiP'o'Właldla~ drtllgi 
oek i cNlI'go trzymali go. na,d pa,lenislki·e'm, ma'ł go CllO'd.ż fl Na'S'red;ill1. - Daj· no na- t-e:n \V StWj1J pa's'rnc1ha i wZlOIl'zYlSltyrn z.a­
gtc1z:ie 'sma'żylem w ted c'hwill,j padl!f1ą'Cy prz6c1 swolje weho! wodu, jalkie noszą.. m~egzkań,cy BaJdYIC'h-
i t1hllS·ty ~;:'lszl\'k. :1 trzymalI ta·k diltt,go aJŹ r dil'lIl?;O dzwo:niił zadśniętYlmi w ,gatfŚci Szatlll1. 
[)'!:tceik jego na'sią'kl 7.a1j);]cliem S'i11a,ż·o.ne- p'iel1i~ldzmi nad sa'm:vm udem oberży'My. - O'Powiaclauą j~z,cze tafie Pewnego 
go mię~a i "ta-ł się od tego podwó-jni·e A no.'tellTI z\V'róc~1 pieniądze b'i'edalkO'wi ra~~l ChQlc1ża Nas,reldilJ1 :P'fz.echod·zi~ oiboO, 
miękki i S'I11::J'cz·ny. P{)·te'l11 zoe:żarl p'h.1'cen< powiedział: o·grod,u 'Pewnego 1.11I1.1ł'Iir. MUll'ła wla'śnie 
a tcraz l1ic chce p'łalCić, niechaj wy\pa,j· - Idź \V slpo,lw}u. bie'c1ny cZllowielru! llaZ!oierał cały wolrek mei!·oITI'ÓW, a. że by:! 
nil \\"szY'st'kie jego ze,lby i O'bll·ezje sMra! - Jcl'kfo ? - 1(fz~' kll:-\'1 oib·erżr',,!a. - chchvy, bo na:petn.i~ gO talk, że nie m6gł 

- Czy to Tlrnwda? - z,a~Y'talł Cho,dża Przecjeż nie otJl"zymalem zalplaty! nawe,t go. p'Otdtnie'ść, a o6ż dl()Jp,ie'f{)I nieiść. 
Naisrc·c1in E'ro?;im gloisem żehralka, k1óry ze - ZalPładł to,bie co do gTOSZ8. jesteś·, Q.to slroi i rOlzmyś[a: ja'kt~ ZtrOlbić, alby 
:'i~(,K!lll . nic. m.óg-l 'WYIj)ow!e,d~z~ć Slo'\v:a'l cie ~k,~'i·towatni. - ()ldiPowje'~zia:ł Cho,d~a I wOlrelk tern. zmal1a.~ si'ę w diomu? ZOtba'C'z:y(l 
- NH~ łaldnJe J·esl1: - powleicllzla1 Oho,d:ża NatSlre'dltl1. - OIn wą,c:halł J·alk' pa!Cff1il1JJe p'fzec!hodima i ucd',ętS'm'ił Si_~1 

.1 



Nr 46 G L O S R 'A D O M S Z ~ Z A N S J( J Str. S 
------------------------------~--------------------~~~~~~~~~~~~~~~~~-------------------------------------------

, ronika m.Radomska 
Wtorek, 17 lutego 1948 r. 
Dziś: Franc. Jul. Spółdzieltzo~ć przebuduje wieś polską 

Telefonv 
12 - "Głos Radomszczański". 
12 - R. S. W. "Prasa". 

i uno~ocześni gospodarkę ~iejSk~ 
ZOhOfliczenie zCozdu c.'!1łlop!ildeqo trz'ech Qlo;eUJództUJ UJ Lotlzi 

11 -- Urząd Bezpieczeństwa Publiczno 
13 -- Powiatowa Komenda MO. • 

Wczoraj zamieś<,iliśmy pie~wszą część l którą Państwo pokryłoby przy obec- Gospodarstw nIe będzie się dzielić 
spra'\.\'OZdlmia ze Zjazdu Chłopów 3-ch nych kredytach na meliorację w ciągu na na;drobmejsze i w przygotowaniu 
województw w Łodzi - dzisiaj poda- 250 lat. Zostanie to jednak dokonane jest już odpowiednia ustawa. 

51 -- 1\1iejski Komisariat MO. jemy dalszy ciąg przemówienia min. przy pomocy zorganizowanej odpowied ZSCh. PRZEBUDUJE WIES 
Dąb-Kocioła. nio młodzjeży, którcj już w tym roku 10 -- Straż Pożarna 

91 -- Starostwo Powiatowe 
50 -- Szpital Powiatowy 

Adręs Redakcji i Administracji 
"Głosu RadomszC'zanskiego" 

Radomsko, ul. Reymonta nr 39. 

Administracja - telefon nr 12. czyn­
na codziennie od godziny 9-ej do 16-ej 
W soboty od godziny 9-ej do 13-ej. 

Redaktor przyjmuje dwa razy w ~y. 
godniu: w poniedziałki i czwartld ·od 
godziny 12-ej do H-ej. 

Ceny ogloszetl 

W GŁOSIE RADOMSZCZA~SKIM 

za tekstem Nekr. Drobne 
do 70 mm 30 25 25 zł za> wy 
od 71-120 luro 45 40 raz POS\zuk 
od 121-200 mm 60 55 pracy 15 71 

od 201-300 mm 75 65 za ryraz 
powyżej 300 mm 90 85 

MŁODZIE Z PRZY MELIORACJI o.koło .~OO tys. ruszy do pracy przy me­
horacJl. 

W ~ols~e. zaledw.ie kilkanaście pr?- Komasac'c zostaną przyśpieszone, 
cent ZIemI Jest meliorowanych - mo- . J. .. 
wił min. Dąb-Kocioł _ Na meliorowa bOWIem dla tej tak wazneJ pracy zo-
nie wszystkich gruntów potrzeba jest I staną zmobilizowani fachowcy z biur 
500 miliardów zł. -- to znaczy sumy, pomiaru kraj~. 

~rtJ~ułJ ~fl~mnł~w~ na ~arły o~li~iow~ 
'f~ydaYlane bedą w pierwszym ł{wartale br. 

w 1 kwartale rb. podobnie jak w po- Bawełna wydawana będzie w ilości 
szczególnych kwartałach roku ubiegłe- 8 mtr. na posiadacza karty odzieżowej, 
go, na karty odzieżowe wydawana bę- co stanowi 56 punktów, - wełna - w 
dzie dalsza transza artykułów· przemy- ilości 3 mtr., co stanowi 42 pkt. Obuwie 
słowych. wydawane będ7.ie po jednej parze -
Wełnę otrzymają województwa: kra- tylko skórzane (30 pkt.). 

kowskie, lubelskie, białostockie, kiele- Karty odzieżowe, zgodnie z zarządze­
ckie,_ okręg Częstochowa.i eksp?zy~ura niem Ministerstwa Aprowizacji z dnia 

Gorzow; bawełn e otrzymaJą wOJewodz- .,. . 
twa: pomorskie, warszawskie, m. st. 28.1 r. b. wmny byc reJestrowqne me-
Warszawa i rzeszowskie; obuwie otrzy- i zależnie od posiadania kart aprowiza­
mają województwa, gdańskie i łódzkie. , cyjnych. ...... __ .. __ ........ _____________________________ .. ~am .................. ... 

• o rzy rl I 
Starostwo Powiatowe - Referat A­

prowizacji w Radomsku podaje do wia 
domości, że sklepy włąezone do sieci 
rozdzielczej artykułów reglamentowa­
nych wydawać będą na karty zaopa­
trzenia z miesiąca lutego br. następu­
jące artykuły: 

l{onserwy mięsne, koń~kie -- Kat. I 
zasadnicza - po 1 kg. na kupon nr 24. 
Kat. "C" po 0,25 kg. na kupon nr 14 

I{ollscrwy rybne -- Kat. IRD 3-12" 
po 0,50 kg. na kupon nr 26. 

Śledzie norweskie -- Kat. IR po 1 
kg. ń.a kupon nr 19. Kat. lIR po 0,50 
kg. na kupon nr 19. Kat. 11 zas. po 1,5 
kg. na kupon nr. lfJ. Kat III zas. po 
0,75 kg. na kupon nr 19. 

Cukier -- Kat. I zas. po 0,50 kg. na 
kupon nr 20. Kat. II zas. po 0.40 kg. 
na kupon nr 20. Kat. "M" (macierzyń­
ską) po 0,25 kg. na kupon nr 16. 

Czelrolada - Kat. IRD 0-12 po 0,20 
kg. na kupon nr 32. 

Olej rafinowany kokosowy lub mar­
garyna - Kat. I po l kg:" na kupon nr 
27. Kat. IIRD 0-12 po 0,50 kg. na ku­
pon nr 28. Kat. "M" i "C" po 0,25 kg. 
na kupon nr 15. • 
Mydło do prania - Kat. I po 0,20 

kg. na kupon nr 28. Kat. IR po 0,10 
kg. na kupon nr 23. Kat. IRD 0-12, po 
0,10 kg. na kupon nr 46. 
Mąka pszenna krajowa 80 proc. -­

Kat. I po 2 kg. na kupon nr 18. Kat. 
II po 1,5 kg. na kupon nr 18. Kat. III 
po 1 kg. na kupon· nr 13. Kat. IR po 1 
kg. na kupon nr 13. Kat. IRD 0-12, po 
3 kg. na kupon nr 21. 

Mleko świeże -- Kat. JRD 3-7, po 7 
lir. na kupony nr 32-45.. Kat. "M" 
(macierzyńska) po 7 Itr. na kupony nr 
21-34. 
Węgiel -- Kat. I zas. karty opałowe 

A i B po 100 kg. na kupon nr 2. 

•••••••••••••••••••••••••••••• 

Uwaga: Mleko wydaje Okręgowa 
Mleczarnia w Radomsku. . 
Węgiel wydają składy węgla kupców 

koncesjonowanych w Powszechnej Spół 
dzielni Spożywców. Każdy posiadacz 

GoslnUJice 

.k~ty zaopatrzenia winien pobrać wy­
żej wymienione atrykuły w sklepie roz 
dzielczym do dni.a 29 lutego 1948 I 

Po tym terminie należne artykuły 
wydawane nie będą. 

Zebranie 'Stronnictwa Ludowego 
W Gosławicach koło Radomska ją czasu na zwalczanie się i muszą 

odbyło się zebranie członków i sympa- współpracować z innymi partiami ro­
tyków Shonnictwa Ludowego pod prze botniczymi, aby jak najszybciej dopro­
wodnictwem ob. Sroty \Ą,'ładysława. wadzić do dobrobytu w kraju. Na za-

Ob · Srota w referacie sW'ym POdkre-/ kończenie zebrani wznieśli okrzyk na 
ślił, że w obecnym czasie, po tak dłu- .cześć Stronnictwa Ludowego i Bloku 
gjej niewoli partie polityczne nie ma- Demokratycznego. 

Kronika milicyjna 
We wsi Niedośpielin. gm. Wielgomi;rny 

pow. Radomsko nieznany sprawca. na sz<c"d~ 
ob. Sikorskiego Jana dokona! ze strychu <r-I­
dzieży bielimy wartości 800 zł. Sprawca dostał 
się na strych za pomo·cą drabiny. (d) 

**;* 
We wsi Koniecpol do mieszkania Sochackiej 

Bronisławy przy ul. Borkowskiej 14 włamał ~ię 
przez wyjęcie szyby ob. Piotr Adamus , któ~y 
chciał dokonać kradzieży garderoby. Spraw.::a 
ZQ!;tał przyłapany na gorącym uczynku i osa-
dzony w areszcie. (d) 

*ł!f* 
We wsi Lgota - Wielka qm. Brudzice z nIe. 

zamkni~lego mieszkania Trajdosa Józefa dok :)· 
nano kradzieży 2 garnków do gotowaniu. 
Sprawcą kradzieży okazała się Piotrowska Ma. 
tiL ~ 

*~ ... 
We wsi Rzekj - Duże, gminy Rzeki 3·ch 

sprawców ubranych po woiskowemu dokon1ło 

Około godzi!lly 24-ej w nocy we wsi Chrza 
nowice, gm. Boguslawi,:e dokonano kradzieży 
świń na szkodę ob. Klimka Michała. Sprawcy 
po dostaniu się do obory zabili świnie, po czym 
dokonując rabunku zbiegli w niewiadomym JC::e 
runku. (d) 

*** We wsi Zalesie na szkodę ob. Józefa Kro. 
gulca dokonano kradzieży 10 kg mięsa wieprzo 

wego. Sprawcą kradzieży okaz·ał się ob. Fran. 
ciszek Gala. (d) 

*.;.-
Nadleśnictwo w Krzętowie, gm. Maluszyn 

zgłosiło . zameldowanie o systematy,=znej 
kradzeży drzewa ź Państwowych Lasó,v. Po 
przeprowadzonym wywiadzie i obserwacji usta 
lano, Że systematycznej kradzieży dopuszcza 
się gajowy tychże lasów obywatel Wł<ldy~ł'lw 
Piskorski. 

napadu rabunkowego na ob. Pasaka Bolesława. 67·letnia Maria Rogaczewslta przech:>iząca 
Bandyci po sleroryzowanil1 bronią domoW'I1I', przez jezdnię na ulicy Reymonta w Raj·,",­
ków zrabowali 9000 zł. gotówką i garderobę sku upadła tak nieszczęśliwie, że doznała zła 
warłoścl ponad 20.000 złotych. mania lewej ręki i nogi. (d) 

--------

Szkolenie· nowych kadr rzemiosła 
Komun-.kat I Przedstawiciele Zarządu Zwtązlcu Zakladów I ty sumami własnymi w 43 pro II. Instytuty pro 

DoskonalenIa Rzemiosła (b. Cf'ntrali Naulto- wadzą 10 szkół budowlanych dla 1200 ludzi, 
' ,. . wych Instytutów Rzemieślniczych): dyr. Laza- na kursach w 1947 r. przeszkoliły 26.473 050-

We wtorek, 1/ lutego o godz. 9-eJ rf'WiC7 1 dvr. Ptasiński t'l17 o de,tawili ~f>imO- by, przy czym w szkoler.lu znajdowało się 
rano, odbędzie się w świetlicy KWPPR wej komisji planu gosPQdarczeqo - dotycb' 7432 osoby. Na rok 194R przewIduje się prze 
W Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 55 od- czasowe osiąqnięda or?z możJi~~ścl I potr7e szkolenie dalszych 32,000 c>s6b. 
praw.a instruktorów i przewodniczą- by naukowych lnstytutow r:zemleslni<'zych. Państwowy plan Inwestycyjny przewidywał 
cych sekcji p'rapagandy przy Komite- Instytuty odbudowały lub wybudowały w dla Zakładów DoskonalenIa RzemIosła na rok 

: ... : roku 1947 pOnlld 82.000 msz. pomlpszc:zpń ko lą4R kwotę. 69 miln. zł. 
tach PowIatowych I MIejskIch PPR sztem 135 m!!n. zł. urządziły 59 wamtił'ów W trakcie dyskusjI. członkm,vie komisji wy 

Stawiennictwo obowiązkowe. szkolnych, w których może się kształrić i ćwi np'''ip,hjpJj się za zwiększeniem tei sumy o 
czyć kiJka tysięcy 11c7nlów: urllchomiły 19 In 20 miln . zł. 

I\:omitet Wniewódzki PPR lernlltów na 2 t p6ł tyslą"a osób Wniosek tpn 111yskał poparcie ~e strony 
w Łodzi • W wyda tikach tych party-cypowady instytu- Centralnego Urzędu Planowania. 

Nie wyobrażam sobie przyszłej wsi 
bez spółdzielni. Tak jak dawniej o za­
możności okolicy świaóc'lył wygląd ko 
ścioła i plebanii - tak teraz świadczyć 
będzie o tvm wy~Iąrl spółdzielni i ma­
f'azynów. Związek Samouomocy Chłop 
j;kiej jest w stanie przebudować wieś. 
Już dzisiaj ma on wielki dorobek, 
przewyższający wszelkie osiągnięcia w 
tej dtjedzinie w ciągu 20 lat. 

Jeżeli mówimy () wsi zelektryfikowa 
nej, zradiofonizowanej, zmeliorowanej. 
skomasowanej, uprzemy~łowionej, wy­
specjalizowanej to myślimy przy 
tym o drobnej wła~;ności chłopskiej. 
Na wszystkie plotki o kołchozach ja 
odpowiem, jako minister rolnictwa, że 
ka:hłego można usunąć ze stan(\wiska, 
kazde~o dvrektora, ministra. woi~wodę 
ale "ip. chłona 'l jep'o V-'o);po«arJd! 

FUNDUSZY 1 TlE ZBRAKNIE 
Gdy mówi się o przebudowie wsi, 

trzeba nowied7ieć i o funduszach na tę 
n.r7.eblldfJwP. Zapewniam was. że jest 
już Jlierlalp.ki etap finatls"WA"ia rolnic 
twa. Dotychczas trzeba było finansowa~ 
szybciej rentujacy przemysł. Już obec 
nip cora'! wi<>cei naolvwa funduszv dla 
rolnictwa, a będzie ich jeszcze więcej. 

Poza kredvtami skarboWYIl1i jednym' 
z najważniejszym instrumentem uno­
woc7eśnienia 'vsi będzie w T .. 1omi!i9t"do 
vy fund'lS'7. ziemi, oraz kredyty z przy 

'Utlsowp.l aJ,di OS'l"'7/'!~hal:lja. 

I AWANGA~DA POSTĘPU 
FllOdlJc:ze to jeszcze nie wszystko. 

1\:f.!.lsi być człowiek, którv je wykorzy­
sta. Trzeba tego człowieka unowoc:ześ­
'1ić. bo tylk) c7.hwif'~ n",""czesny u-

'~-''ł~zniony będzie dążył do p"steou. 
Z 00świadczenia wam mńwie. 7,e tam, 
~d.,.ie nie Ma or~anizadi Sllol~"zn'Trh, 
nortV<'i':ll:vch - tam "je nic "te robI, 
tam nie ma nosfem'. Partie poIitvczne 
. ., orędownikami. awan~arda. ('onr)'ln,i 

sprzymierzeńcami w pracy nad unowo 
cześnieniem człowieka. a za tym unowo 
cześnieniem wsi. UspołeczniOlJa wieś sa 
ma będzie dążyć do postępu i pracow­
!licy ag-!"f)nomii społecznej nie mogą 

rozdzielać pracy społecznej od zawodo 
we;' 
K0ńczac pral:mę uodkreślić. że to. 

czy Polska bp.d7.ie kl'aiem hlnO'{>dllwio­
nym. czy wieś bęrlzie szczęśliwa. czy zo 
st~nie zrealizowana nrzflbudowl'l wsi -
zaJeżv tylko od Jll·1.ehlldowy człowieka. 

Zebrani \1rzadziH owację na creść 
ministra i odśpiewali hymn państwo­
wy. 

ZAKOŃCZENIE Z.lA'i':T>U 
Tow. Potapczuk wygłosił przern6wie­

nie końcowe. Między innymi po~lie­
dział: 

- "Nie możemy oglądać się na po­
moc Anglosasów, którzy chcieliby uza­
leżnić nas politycznie i gospodarczo. 
W odpowiedzi na plan Marsha))a przy­
stąpimy do planowego współzawodnic­
twa wszystkich chłopów, do walki o 
samowystarczalność żywnościową. Wy 
tyczne do osiągnięcia tego celu dał nam 
Zjazd, i z drogi, jaką sobie nakreśli­
Hśmy na tym Zjeździe nie zboczymy. 
Wyzwanie do współzawodnictwa. jakie 
dały sobie powiaty i województwa bę­
dfl zrealizowane w 100 procentach. Tak, 
jak walczyliśmy z najeźdźcą o wolność 
tak dziś pracą swą walczyć będziemy 
na naszych zagonach o podniesienie 
wydajności. 

Obywatelu MinisŁrzelProś7.ę w imie 
niu Zjazdu. w imieniu województwa 
łódzkiego, warszawskiego i lubelskiego 
zameldować Obywatelowi Prezydento­
wi Rze('zypospolitej, ze z ohranej dro­
!li, którą zgodnie nakreśJiJi~rny na tym 
Zjeździe - nie zboczymy i w pełnym 
poczuciu odpowiedzialności nałQżone 
zadania wykonamy". 

~'~--------~--~~~~~~~~~~~~~-------~--~----=-----------~--~-------~~~~----------Wydawca: Woj. K0mitet PFR w Łodzi. Komitet Redakcyjny. Red. i Adm. f,"<,",~ . ni ·tr kl'\\T<;!rfl FlD. Tpl"fnnv: Rpofll(tnr Nacz. 216~ E. Sekrptflriat 254-21. Red . nocna 172-31. 
Dzia J ogło!1zf'>l: Piotrkowska 55, tel 111-50. Ko:ąto PKO VII-1505. Zakł. Graf. RSW .,P rasa". Administracja nie przyjmuje odpowi~dzialności za terminowy druk ogłoszeń .. 
D - 018P~8 . \ .--

. . 



z żqcio Par,ii 
UWAGA, SŁUCHACZE V KURSU 

DZIEL1\JICOWEGO GRUP B. 
Komilet Łódzki Wydział Propagandy za­

wiadamia, że dziś w poniedziałek 16 lutego br. 
o godz.18-ej odbędzie się seminarium wykłi!­
dów "Państwo Demokracji Ludowej" I ,;Z.SRt'. 
- nasz sCUiad i soJusznik". W y \d1!dah w 
Dzielnicach: 

Bałuty tow. Smal. - Staromiejska - tow. 
Malinowski, Śródmieście - tow. Falko-'iskl. 
Sródmieście-Prawe low. Jezierski, Śrócł 
mieście-Lewa - tow. Hecllt, Górna - tow. 
Jaszczyn, Górna-Prawa - low. Alpern, G:Jrud­
Lewa -'- tow. Sas, Widzew - tow. Ptasiński, 
Ruda - low. Chuchler. 

UW AGA l STUDENCI P~R-owcy 
Dnia 17 bm. we wtorek, w lokalu Dziel­

nicy Śródmieście Piotrkowska 53, front, 
I piętro odbędzie sę zebranie koła partyjne­
go wydzialu humanistycznego. 

Obecność obowiąz};.owa. 

WSPÓLNE ZEBRANIE PPR i PPS 
Dziś o godz. 16·ej w lokalu przy ul. Tymi'? 

n!eckiego 20 odbędzie się wspólne zebr.l~ ie 
członków PPR i PPS biura spedycyjnego. 
UWAGA, mslmJ(la'rzy i prelegenci dziel.lic,' 
Sli!JTomiejsJ.dej I 

Dziś o godz 17-ej w lokalu własnym piiy 
ul. Nowomiejskiej 6 odbędzie się zeoran:e 
prelegentów i instruktorów St.aromiejskiej. 
ZEBRANIE I(OBIET DZIELNICY BAŁUTY 

Dziś o godz. 17-ej vr . lokalu dzielni-:y ;Jfl. Y 
ul. Zgierskiej 71 odbędzie się zebranie IC'JO;ct 
sympatyczel.;: i człon'd11 PPR Bałut. Sora'\T" 
bardzo ważne. Obet;ność członkiń PPR obow; .~ .. 
kowa .. 
UWAGA prelegenci dzielnicy G6rn~j Lewejl 

We wtorek 17-ego lutecro o godz. 17-ei .", 
lokalu własnym przy uJ. Sienkiewicza 102 od­
będzie się zebrani.e prelegentów Górnej ·Le:v'ej 
ZEBRANIE KOŁ PPR. 

W dniu dzisiejs~ym odb~la SlG z,~branb kół 
PPR w następujących fabrfkl:.1 t instytu­
cja-h: 
RUDA PABIANICKA 

O aodz .. 15,30 , l-iziat m~ ;Ilar,;(Czay l dtogo­
wv Ł'''1KED - st. Chocianowice. O g'JC;z 
14-ej M. O. 
SRODMIEJSKA LEWA 

Gros 

Ze sport'!. 

• s o ysok-e Z y 
Piesciarze --ŁKS-u grolDICta ~u:'''tg dla gospodorR.r; zdobqi' SOUJiris"i 

MKS 12:4 

Slasiak, MaccinJww.ski, OJe-jnik, Pisarski, Żylis i Niewadził zwyciężyli w Gdańsku MKS 12: 4. 

1 · cniil!J'ąc ka7Ju'e się, że "nie taki diabeł .sŁ-ral!ozny, laik WYJ'azdowi pięściarzy ŁKS-u do Gdańslk. a Igle ozdrowiał i stamą w nngu, wuna.' -go malują"· .' 
na mocz z MKS-em towarzystył pewien Ole- w)"bibrue pozy<:ję łodzian. Mecz odbył s.ię wczoraj w pohuinle w hal! pokój )\T bokser-skich sferach Łodzi. ŁKS miał Wynik jednak osiągnięty prz.ez ŁKS-12:4 MZK w Gdań-sku i ściągnął około 8 ty>sięcy jechać do "ja.skini lwa" w oSla.blpOnymk~kła- przAchodzi najśmielIsze nalsze oczekiwania. 0- widzów. Był oln uwa.ża.ny za najwię'kszą im-dzie bez Pisrrskiego. Tymcza'sem lSan;"1 na- - .. . k W b . 1.1 1.i1 111 111011 I IJ,.I;I ,lilI,I 1.1 ""' I I I i1 I .II , H ':t.I I I I~III, ,,, I' I ·II,"'III ., I ,I , I I. I I I I.IIII:II' 1 1 11111 ,11111 IoU 111II 1111 '11111111"" 1111'11111111.1,1 prezę boksers ą y rzeza. . 
Pilh .. rze iuż qrn;ą --------... -
~K5 Boruta 5:2 (1:1) 

W Zgierzu odbył się 
low;uz)'lski mecz pilikar­
ski przy udziale 3.000 wi 
dzów, rozegrany pomię­
dzy ŁKS-em i miejsco­
wym Bo,rutą . Wygraili ło 
lzianie w sto.sunku 5:2 
(1 :1). Zgierza!J1,ie prowa­
. 4zili (z przeboju) dwu­
·;rolnie. Bramki dla '!Jwy­
'ięzcy zdobyli: Barall1 i 
i:.ącz po 2, o,raz Pabkolo 1. 

No "'YHolnl .--"'C;I 

Do rowolski 

U Jodzialn wyróżnili się: Patkodo, klóry 
wypadł pierwszorzędnie, dalej Baram i Ho­
gendorf. Tyły nie[Pewne, zwJ1\IsZiCza Wlodi!Jr­
cz)"k, który wylpadł sła'bo. Miejscowi grali am 
bitnie, traJkbują<: Slpo,tkanie b. poważnie. W 
ŁKS-ie raził brak zgrania. Oslatnie 20 minut 
na.leżało całkowicie do drużyny łód2lkiej. 

Zawody prowadził dobrze p . mgr. Bira. 

(Film wiec) 
ustanawia nowy rekord okręgu 

Zwycięstwo drużyny . łódzkiej bylo całkOWI-
cie za.służoil1e i wskalZiuje na to, że mistrzo­
stwo Po,15kl pozostanie prawdolpodo'bnie w 
Łodzi. Co do wyniku rewanżu nie mamy bo­
wiem obawy. 

PRZEBIEG WALK 
Spotkanie rozpoczęli przedstawiciele wagi 

muszej Kamiński (ŁKS) z SowiM,kim (MKS). 
Po cieka,wej wil!lce Kamiński uległ Sowiń­
sIkiemu ba,rd'Z.O nieznacznie na punkty. 

W wadze ikoguciej Sta>siatk (ŁKS) wypun­
ktował po wy.równanej na ogół walce obie­
cującego Signala (MKS). 

W wil!dze piórkowej Ma.rcink.owski (ŁKS) . 
wyg.ca.l zdecydowanie z Goilańskim (MKS). -
Golań'Ski ustępował znacznie Marcinkowsikie­
mu w zwarciach. 

W wadze leklkiej Bonikowsiki (ŁKS) spot­
k,ał 5ię z AiIl~kiewi<:zem (MKS). Zwyciężył 
Antkiewicz. 

W wadze półśredniej Olejnik (ŁKS) wy­
grał zdec)"dowanie ze Skierką (MKS). 

W wadze średniej Pisarski (ŁKS) pokonill 
Szymankiewi~za (MKS) na pU'l1kty, uzytsku­
ją<: wysoką przewagę w llzeciej mndzie. O god~. 14-ej Fabryka Mebli Melalowych. 

Ptywatne \Varsztdly Skórzane. 
W!l:.::mw 

Wczoraj przy dużym zainteresowaniu ze Klasa I - Kowalska (HKS) 1:33,7 min. strony publiczności rozpoczęły się okręgowe 2) Szczepaniakówna (YMCA) 1:35,0 min. mistrzostwa 'Łodzi w pływaniu. Wyniki pier- Klasa II - 1) Sobczakówna (YMCA) 1:37,7 

W wa'dze pólc.ięi.;kiej Żylis lł,KS) zwycię­
ży! na punkty Licka (MKS). 

O godz . 16-ej zebranie koła pracowa;l([Jw 
wszego dnia były następujące: min. 

400 m, styl. dowol. mężczyzn: 100 m, stylem dowolnym panów: 

W wadze ciężkiej Niewadził (ŁKS) znokau­
tował w 2-ej rundzie Meszyńskiego. biura PZPB Nr. 16. 

Klasa III - l) Siekiera (YMCA) 6:55,2 Klasa III - 1) Siekiera (YMCA 1:21,7 WOIMA. d- P
16

ZPB Nr, 5 . k lł' 'a (min. 2) Świętochowski (YMCA) 7:00,7 min. min. 2) Świętochowski (YMCA) 1:22,6 min. go z. -cJ pracownicy o ownl - zm_· - . . . , ) '39 O na dzienna. O godz. 14·ej sekretarze k--5! oei' Klasa II - l)St~nows~1 (FJlmo"Vle~ 6. , Klasa II - 1) Stanowski (Filmowiec) 1:22 
YMCA (Łó~ź) - YMCA (Gdańs"{j 

d7.i<il'hv,·~n. min. 2) Sobczak (FJl~OWlęC) ~:41,~ .mu," min. 2) Sobczak '(Filmowiec) 1:~,8 min. GORNA _ PRAWA .J • -- • Klasa I - ~) BO~lecki (Fllmo:""lec) 5:50,2 Klasa I _ 1) Boniecki (Filmowiec) 1:ll,0 Do spotkani<l POWY'L 

, . '0 88:40 (34:13J 
O Qodz. 15,30 PZPB Nr 4 - koło 1, l 2,0 mm. 2) Jera (FJlmow~ec) 6:05,? mm. min. 2) Jera (Filmowiec) 1:11,5 min. szych zespołów o mi-O go·dz.. 16,30 PZPW Nr 5 - kolo 1. O god:~. 200 m. styl. klasycznym pan: Sztafeta 3xlll' m. styl, zmiennym pail. strzostwo Ligi koszyiko-16 C. T. - Hr,rtownia Nr. 1 Klasa HI - Woźniak (YMCA) 4:04,3 min. Klasa I _ 1) HKS 5:29,6 min. 2) YMCA wej - imienniczki przy 

GORNA- LEWA 2) Insunajd (Zjednoczone) 4,22,0 min. 
1) D 'd . (AZS) 3 4'> 6 . 6:00,6 min. s·tąJpUy w o'SlabiolIlvcil 

O godz. 16-ej Dyr. Papiernicza, f. "Wega", Klasa I - aWl OWICZ : w, mm. , "Reslau" PFAE. O godz. 15.30 C.T. O qodz 2) Proniewicz (HKS) 3:45,8 min. Sztafeta 3xl00 m. styl, zmiennym panów. s.kladach. Gościom. bril-i 7-ej PrZedsiębiorstwo Budowlane. O gouz. 200 m. ' styl. klasycznym panów. Klasa III - 1) YMCA 4:54,7 min. 2) ŁKS ko'wało 2-ch najlep-13,30 PZPW Nr 37 oddział II. O godz. g-ej Klasa III _ 1) Czernoś (ŁKS) 3:38,4 min, 3) Filmowiec. szych zawodników, :'ló .PZPVl Nr 3 - zmiana 1. 2) Kosel (Zjednoczone) 3:42,7 min. Klasa II - 1) Filmowiec I - 4:45,3 min. rzy 5ą obecnie chorzy, FABRYCZNA - PZPB NR 1 Klasa II - 1) Liniecki (AZS) 3:48,1 min. 2) Filmowiec II 5:07,2 min.. a łodzianie grali bĘ;'l O godz. 15·ej Wykończalnia kola 4,5,6 i 7. 2) Kociuba (Włókniarz) 3:48,6 min. Klasa I - 1) Filmowiec 4:08,0 min. 2) Ulatowskiego, który po SRODMIEŚCIE Klasa I-I) Dobrowolski: (Filmowiec) HKS 4:18,4. osta.lnio odniesio'lej O godz. 13.30 PZPB Nr 40. O godz. 16.ej ! , 3:08,1 min. (nwy rekord okręgu łódzkiego) Punldacja po l-szym dniu mistrzostw: 1) kontuzji nie mo;że ucw "PorlslcJski", CZPWŁ. - Dyr. Jedw • . Galant. 2) Krogulec (ZjednoczQne) 3:15,7 min. Filmowiec 168 punktów, 2) HKS 90 punktów, I stni-czyć w ro·zg.rywkach Zjedn. Przem. Guzikarskiego. O godz, 15.30 lOO. m. stylem dowolnym p.ań: 3) YMCA 60 punktów. kos,zykówlci. Zjedn. Przem. Org. O godz. 16,30 "Rozbildo- I.lulhl,IIM,'1 '1.11 1.11"I.IIHIHIIII'lllit.ll lll '''-I IIIIII,IIIIH,I 111111111'111 .... 1'11111111,11.111:1111111111 '1:1l1li.1 ,1111 1111111111 ,1111 '1 H 11111·'lall, I,Mill,II:lul,IIiII II IIII III"IFI'lhIIIlM"I.I,ilirl ilId I;' I . • •. IiHllnllllll .... 'll I I I I I 11111 
wa". O godz. 15-ej Radio. O godz, 19-ej "So-
lidarność. 
STAROHIEJSKA 

O godz, 16-ej Browar - Zdrój, egz, Komlte 
LU Fabrycznego PZPB Nr 8, przędzalnia PZPR 
Nr 'o. _ zmiana dzienna. O godz. 15,30 Urząd 
Wo}ewódzki Aprowizacja. O godz. a-ej przę 
dzalnia PZPB Nr 2 zmiana 1. 
OGOLNE ZEBRANIE prilcowników biura s'pe-
dycyjnego, I 

We wtorek 17 II o godz. 16-ej w lokalu 
pr;v ul. Tymienieckiego 20 odbędzie się Ilgól 
i' _ "i1l1ie calej załogi i biura spedycyjn~~p. 

Ofiary 
Z okazji imienin przewodniczącego Wy­

działu Oświaty i przewodniczącego Zarzą lU 
Towarzystwa Kolonii i Półkolonii ob. łaWni­
ka Ja~lodzill~kicgo Juliana, -zasłużonego na nI. 
wie oświatowo - społecznej - życzymy dłn­
gich lat zdrowia i s7C?ęś::ia oraz dalszej OW;)­
cnej pracy, a zamiast kwiatów składa XXIII 
Miejskie Przedszkole w Łodzi kwotę zł. 3.050 
- (hlownie trzv tysiĘce piećdziesiąt) na sie· 
roty l Domu D,',CKd im. St. Jachowicza w Ło­
d~i' przv ul. Bednarski.ej Nr 15 

M. Milewski 
wiceprze,'~odniczący Kom. Roiz. 

* 
W uznaniu dla wielkiego wk adu pracy M!­

licji Obywatclsl;iej, klóra pełni służbę ruchu 
na skrzyżowdniu ulic ob. Jerzy Komorovl'3ki 
zam. w Łodzi ulica 'Wysoka Nr ~o wpłaca 
5.000 7ł na dneci po poleqlych milicjanta::h. 

We wlorek dnia 17 lutego PRI'lMIERA 
filmu produkcji a'l1!Ji ::l~kiel 

»PYGMALI O N«~ ._ ........ """"---.... _------------ , 

UDANY S T fi -H 
Pięściarze Zjednoczonych zwycią!ają Gryf 14:2 

Kargiel 
(Zjednoczone) 

Zaq:>ew.ne k-ażdy 5ły5Zał o 
starym prz}'510wiu, że "nie­
ma tego złego, co by na do­
bre nie wyszło". Spadek p : ę 
ściarrzy do kl. B. - śmie­
my twjerdzić - w}'!Szedł im 
na. dobre. Kierowniclwo sek 
cji przebudziło się z letar­
gu, w którym po,zorstawało 
przez dłuŻ5zy c.zaJS i pomy­
ślało o swych wydlOwan­
kach. JuIi: dzi.gj.;3Ij Zjedno­
CZ01ne może wystawić w r;n 

gu przy,najnmiej pełną siódemkę, a nie talk, 
jalk nie tak dawno czterech, pięciu, czy w naj 
leiPSzymrazie z pomo.cą... piłkarzy - sześciu 
zawodników. Oczywiśoie, że jesrzcze w chwi­
li obecnej Zjednoczone nie jest potęgą, ale 
ma widOlki, że jeśli pójdzie telraz po reorga­
nizii<:ji sekcji pięściaIl5lkiej wszysbkQ składnie 

- w :kJrótkillm czas~e powinni Zjednoazeni do­
s.z1'U~'Jwać do czo.łówki piI}Ściarsikiej Łodzi. 

Wczo.rajszy występ Zjednoazonych na rin­
gu Wimy zCl!kończył się loh zwycięstwem nad 
ósemką "Gryfu" to.ruń5kiego w wysoikim sto­
sunku 14:2. Sukcesu tego nie naleiŻy jednaJk 
przeceniać. Toruńczycy nie są dziś żadną eks­
traJklasą. Jest to drużYllla przeciętna, o której 
się słY6'lalo ()Qś nie coś dz:ięki jednemu naz­
wisku - GumloowrSkiego. 

Ten właśnie Gumkow.ski, którego pojedy­
nek z Kaorgielem był głó~nym mdJgnesem 
przyciągającym wc.ZOIraj ipubWc-.moŚć, niestety, 
,,!J1awali.ł". Jakoby z 'powodu odnie.sionej kOlll­
tuzji w Dziekamce nie stanął lIla łOdzkim rin­
g'u, a zamiaJ:>t niego wakzył Lica:n, 'Z którym 
swe.go czasu Ka.rgiel przegrał przez k. o. w 
pierw>szej rundzie. Spobkanie więc tyci! 2-00 
za.wodników nie było pOZibawione pewnego 
pieprz)ńka. e 

No rinąu HI H.otowicoch 

-$ląSk zwycięza Poznań 10:6 

Była to h~otnie najładniej.sza wałka dnid. 
Lica'tl pod względem technicznym nie ustępo­
wał KClIrgielowi. Był jednak mniej agresywny 
i jakby słabszy fizycznie. Toruńczy'k bardzo 
czy>s,to kontrował z obydwu rąk i walczyI 
przytomnie. 

W pierwszym starciu loruńczyt.\ o~rzymal 
napomnielllie za Z1byt ni5kie ciosy. W drugim 
stCllrciu po prawym prostym Kargie1a Lkam 
siada na deskach i poz'ostaje na nic'h do 8 W 
trzecim starciu byliśmy świadkami osbrej wy­
miany ciol5ów, w której cz~-ściej trafia,ł Li­
c-a;n. Ze wz.ględu jednaik na napomnienie i li­
czenie, 'Z:w)"cięsl'Wo &l:U6zrnie przy\mano Kar­
gielowi. 

Pozostałe walki były bez porównania slab 
sze. Nie miały już lego lempa i polotu. W 
wadze kogucieJ nieźle zalpowiadającv się Czar 
neoki zwyciężyl na pUllJkty PrzybyJ.skiego -
(Grylf) , !przy czym Prrzybyls.k:i otrzymał dwa na 
pomnienia za pchanie głową; w wadze piór_ 
kowej Kurowsiki (Gryf) pOlkonal na punkty pry 
mitywrnego jeszcze Michało,w,skiego, w wadze 
I eklki ej Kazrrnie.rczaJk. (Zjedno<:zone) pokonaj 
Pietrzaka, w wadze półśredniej Szcza,pińsk.i 
(Zjednoczone) zawdzięczając widow.ni, która KATOWICE. - W niedzielę rozegrany ZO- l SJę na'stępująco l,boik6erzy Śląska na pierw· prz}'1pomniala mu o lewej pięści, za,pewnił 50-slal w hali powy.staw<Jwej w Katowicacll mię szym miejscu): bie 'lwycięstwo plJ:tl:ktowe nad KUC'l>walsJdm' dzyokręgowy mecz bQ'kse,rski P01lllali - Śląsk. Kowalczyk przegraJ! wysQlko na pwnk>ty z w w. średniej Martyneli.s (Zjednoczone) p~ Poznań wystąpił w tym meczu w rezerwo'Nym Ka!<perczylkiem, Grzywocz znokautował w k,~lku ciosach trafi! w łokieć DomańSikiego, składzie za>silony Ka5perczyikiem i Szymurą. drugim stalrciu Ciupkę. Bazarnik wygrał na który dal się wyliczyć, etojąc; w w. średniej ŚląSlk wa,lczący w swym najsilniejszYIlll skła- pUJIlkty po b. żywej i emocjOJlującej wake z II-ej Przychodluk (Zjednoczorne) zdobyl pun­dozie wygrał s.po~kanie 10:6. Adamskim II, Rademacher wygraJł w drugiej kty walkowerem wskutek braku przeciwniika; W drużynie SIą6ka na wyróimienie z.a'Slll- rundzie przeQ: techniczny k. o. ze .łabym w w. półciężkiej prymitywny, ale bardzo sil­lvii: Grzywocz i Rade!">1 ~"'he r, którzy wyg:i\' Wrz'Osikiem. Kula po brzydkiej wake poko'!1ał Uy fizycznie Zo.cho'v.rski (Zjednoc'Zone) 'lImusił t' swe walki przed czasem. Tomaszewskiego. Nowara wypunktował wy- do podda:nia się po 9r11giej rundz,ie Grzelasz­W repre'1~nta<:ji P<J'Zn~,nia oprócz Szymu· Eoko o.dpornego na cio'Sy Krauz'ego. Urbartiaik k'~wicza, któremu 'NH'" lvła ręka z ba!fkó\!. ry wylbili się Kas·perczytk. Adamski i Kolecz- przegf61ł W}'lSO~~O na punkty z Szy.murą. Dra- Na punkty sędziowilii dobrze: Kubia'k, Woź '(,~. pała przegraJ! w drllgiej l'undzie prrz~z k. o. z I niakiewicz i Jawo'rski. W rino·u SE'.Ih;;ował b. Poszczególne wy!I1irki walik przedstawiają Kolecz,ką. Skmr\1' '.,'" Czprnik 


